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W SPRA WIE STRATYGRAFII OTWOROW W LIDZBARKU W ARMINSKIM l LABIA WIE 

OTWOR W LIDZBARKU WARMIŃSKIM, wyko­
nany w 1901 r . i przer\vany na głębokości 

900,00 m z przyczyn technicznych, był przez przeszło 
30 lat jedynym głębokim geologicznym reperem dla 
całego obszaru mazurskiego. 

Do głębolkośei. 170 ~ wiercenie prowadzono za po­
mocą szapy, a próbki .pobierano z płuczki tylko przy 
zauważalnej zmianie skały. Od głębokości 170 do 
900 m pobiemno prffllki płuczkowe co l m, a próbki 
rdzeniowe z każdej twardej warstwy. 

Pierwsze opracowanie litologiC'llne i ·stratygraficz­
ne tego wiercenia zawdzięczamy P. G. Krausemu (8), 
którego dziełem jest również paleontologiczne opra­
cowanie fauny jurajskiej uzyskanej z rdzenia tego 
otworu. W następnych latach profil wiercenia lidz­
barskiego i jego stratygrafia w ujęciu Krausego były 
przedmiotem krytycznych PQrównań i reinterpretacji 
dokonanych przez A. Tornqulsta (13), N. Polutof~a 
(9), a fauna jurajska przedmiotem rewizji przepro­
wadzonej przez R. Brinkmanna (2). 

Przeprowadzone w ostatnich latach liczne wierce­
nia w północnej i północno-wschodniej Polsce umori;­
liiwiają w stosunku do Hdzbarskiego otworu · doko- · 
nanie dokła'dniejszych porównań litologicznych oraz 
podjęcie próby rewizji podziału stratygraficznego, 
ustalonego głównle na podstawie wniosków Krau­
sego i Brdnkma:nna. Próba rewizji podziału stratygra­
ficznego musi przede wszystkim przeyvartościować 
takie ujęcia niemieckich autol"ów · jak "Koralleno­
olith" Kl"ausego, jak górny 1 dolny oksford, górny, . 
środkowy i dolny kelo:wej oraz osady fluwiatylne 
Brinkmimna i wyrazi~ ·je w ogólnie u nas przyjętej 
i stosowanej notm!nklaturze stratygraficznej jury. 
Nie trzeba podkreślać, że ma to znaczenie dla wszel­
kich zagadnień porównawczo-st-ratygraficznych 1 pa-
leogeograficznych. · 

Zrewidowany podział stratygraficzny profilu wie~­
cenia lid~arskiego prze'dstawia się nas'tępująco: wy­
sokość otworu n!pm = 86,6 m 

0,00 - ·ss,oo m czwartorzęd 
- 129,00 m Miocen 
- 165,10 m Ollgocen 
- 225,00 m Eocen . 
- 291,00 m Dan 
- 438,00 m Senon górny - mukronatowy 
- 481,00 m Emszer 
- 533,00 m TUron 
- 562, JIO m Cenoman, alb (?) 
- 624,00 m Kimeryd górny 
- 650,00 m Kimeryd dolny 
- 694,00 m Astart 
- 750,00 m Raurak f lirgow 
- 758,00 m Newiz 
- 759,00 m Dywez 
- 760,00 m Kelowej górny 
- 763,00 m Kelowej dolny 
- 806,00 m Baton 

- 900.;00. m Lias (seria esteriowa) 

Pozycja osadów plejstoceńs-kich i mioceńskich 
w profiłu Krausego jest jasna i wyraźna. ·Natomiast 
osady oligocenu i eocenu muszą być omówione nie 
tylko dlatego, żę. Krause przyjmuje warunkową obec- · 
ność eocenu, .ale równ.ie'Ż i z tego powodu, że w pro­
filu tego otworu dstnieją najprawdopodobniej osady 
d.anu. · 

. Od głębokOŚci 129,5 m do 165,10 m w profilu wy­
stępują typowe . utwory , oligocenu piaszczystego 

. ż glaukonitem. Na głębokości 1·64,70 do 165,10 m 
stwierdzono transgresywną warstwę oligocenu z fo­
śforytami, kióra w wielu otworach .północno-wschod­
n'iej Polski zos'tał·a stwierdzona . w takim rozwoju bez.; 
pośrednio na kre'dz:ie piszącej . Typowe wykształce­
nie tej warstWy zezwala przypuszczać, pomimo ist­
nienia tY'lko próbek płuczkowych, że mamy tu do 
czynienia z najniższym, transgresywnym oligoce­
nem - z latrtor!em. 
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Występujące niżej od 165,10 do 225,00 m naprze­
mianległe bezwapniste, szarozielone, piaszczyste lly 
i mułowce z miką, a w spągu z glaukonitem repre­
zentują osad o niejasnej pozycji stratygraficznej. 
Odbiegają ·one swoim wykształceniem od typowych 
utworów eocen~ nad dolną Odrą i .nad dolną Wisłą. 
Jednak trzeba brać tu przy rozważaniach pod uwagę . 
n'iepełny habitus próbek ze względu na płuCzkowe 
i udarowe wiel"cenie. Nie jest wykluczone, że istotne 
elemerity skały zostały zniszczone i wypłukane. Pod 
osadami tego odcinka występują osady danu, do 
których nie mogą być one jednak włączone ze wzglę­
du na zupełną bezwapnistość i brak jakiegokolw1ek 
detrytusu fauny, tak .pospolitego w utworach danu. 
A zatem wiek eoceński osadów od 165,10 do 225,00 m 
wydaje się najprawdopodobniejszy. 

Na głębokości · 225,00 m rozpoczynają się utwory 
piaszczyste, pY'laste i średnioziarniste, jasnoszare 

· i z'ielone, glaukonitowe z muskowitem, z licznymi 
otwornicami, ostrakodam~. malża.ml i ślimakami. 
Skały te sięgają do głębokości ·291 . m. Jest to roz­
wiel"'Ona "opoka lekka", którą już J . Samsonowicz 
uznał ,(12) w Lidzbarku Wa·rm. za utwór danu. 
Określenie przez Kra usego skał przewierconych od 

291 do 438 m jako senonu górne:go, a więc senonu 
mukronatowego, nie wzbudza zastrzeżeń. Do głębo­
kośCi 461 m sięgają według Krausego osady emszeru, 
a zatem przyjmuje on między mastrychtem a emsze.­
_rem _lukę ~.n>~$jącą Jl~L.kampan I santQn,_. która w świe'ble badań i wniosków A. Błaszkiewlc:~a 
(1961 r .} byłaby i tu zupeł~ie uzasadniona. 

Krause w pierwotnym swoim profilu stratygraficz­
nym nie wykazał turonu, a osady do głębokości 
562,50 m uznał za emszer, ale w tekście (8, str. 217) 
uczynił uwagę, że dolna granica eroszeru nie może 
być dokładnie określo·na, ponieważ skały od 461,00 m 
do 562,50 m mogą reprezentować turon a nawet ce­
nom:an. 

Co do turonu, to mimo braku dowódów paleonto­
. logicznych trzeba pr2;yjąć jego obecność w Lidzbarku 
Warmińsklim, . ipOilieważ Krause (7) w opracowaniu 

· wiercenia Ty,lża przytoczył ważkie dowody przema­
wiające za ist'nie'nie'm t uronu w Lidzbarku. Oparł się 
on na badaniach N. Polutoffa. który wykazał obec- . 
ność wapiennego turonu w wierceniu Sielec. 
Z~odn1e z wywodami Polu'to:Ma, część profilu od 

461,00 do 5~62,50 m, odznaczającą się wapiennym 
rozwojem skał - Krause (7) uznał za turon. Jednak 
najistotn'iejszy dowód Krausego .pole~ał na zacytowa­
niu wyników praey K. Beurlena (1), 'który opisał 
z okolic Król~wca na["Zutniaki kredowe i jura~skie , 
a ~ród narzutniaków kredówy~;h rówriież i . turoń­
sokie! Jako obszar macierzysty turońskiego narzutnia­
ka może wehodzić w rachubę . tylko Sambi:a lub 
obszar Bałtyku. W 'ten .sposób paleogeograficzne roz­
przestrzenien.ie turonu zostało na tym obszarze wy­
jaśnione i jego obecność w Lidzbarku Warm. tym 
s:amym nie .może ule~ać wątpliwośct. Polutoff oszaco­
wał ~rubość osadów turonu w Lidzbarku W1łrm. 
na .100m. 

.Krause nie wypowiedzlał się .Co do ewentualnej 
. abecnośd osadów cenomam,.t_:W. .. ~i.!l~l?a1-"ku W.arm., ale . 
Tornquist już w 1910 r . uznał ieh istnienie w tym 
wierceniu i s~acował iCh grubość na ok. 0,5 m.· Rów­
nież 'i }lolu'toff uznał możliwość występowania osa­
dów cenomanu w Lidzbarku i określił . jego grub<>Bć 
na l m. Jest rto ro prawda nieco niezrozumiałe, bo 
sumując według Polutoffa miąższości s~nonu, emsze­
ru, turonu i cenomanu otrzymuje się głębokości 
561 m, gdy tymczasem we'dług profilu Krausego (8) 
wapnisty zielony glaukonitowy piaskowiec sięga do 
głębolrości 562,50 m, a więc na cenoman powinno 
przypadać 2,5 m, a nie -1 m osadu. 



Trzeba jednak podkreślić; że . z · interwału 
489;00 m - ·562,50 m otrzymano 26 om płytkowego 
ma.rg.lru kredowego i jasnoszary flint oraz 24 cm 
wapnistego twardego glaukonitowego piaskowca. Nie 
ulega wątPJ.iwości, że piaskowiec gl-aukonitowy repre­
zentuje w całości cenoman, a być może i alb. Wy­
daje się jednak, że grubość osadów cenomanu 
i prawdopodO'bnie ał·bu musi wynosić więcej niż 2,5 m, 
a . tym samym granica turon-cenoman znajduje się 
znacznie wyżej od przyjętej i przebiega w interwale 
489-560 m. . . 
Grubość osadów cenomanu-albu w północnej i pół­

nocno-wschodniej Polsce nie w każdym przypadku 
da się ści:śle określić, ·a to z · powodu często bezrdze­
niowego przewiercania formacji kredowej. Mimo to 
na podstawie dotychezasowej znajomości kredy środ­
kowej w północne} i półhocno-wschodniej Polsce 
można jej grUJbość określić jako nie mnlejszą niż 
20 m, a nie większą niż 80 m; najczęściej stwierdza 
się, że miąższość pi<aszczystego, glaukonitowego albu­
-ooniQlma.tliU WYJll~i ok. 30--40 m. Nie przeczą ta­
kiemu sformułowaniu wyniki wierceń w Pasłęku, 
Ostrowi Maz., Piszu, Ełku, Bartoszycach, Krasnopolu, 
Suwałkach, w Sokółce, Kruszynłanach i Białowieży. 

Na podstawie opisu Krausego dla interwału 
489,00- 562,5 m można więc przyjąć, .że jeśli grubość 
al<bu i cenomanu nie przekracza 30 m, to znając głę­
bO'kość granlcy ' między jurą a ·kredą, strop ceno-

. manu a zatem ł granica między turonem a ceno­
manem pow'inna by przypadać na głębokości ok. 
532,50 m. Jest to gran'ica oczywiście l,lStalona w przy­
bliżeniu, ale można mniemać, · że jej · przebieg na 
głębokości 532-533 m jest bardziej prawdopodobńy 
niż na głębokości 560 m. Próbki uzyskane z inter­
wału 489,00--562,50 m n'ie pneczą takiemu ujęciu 
gra:nilcy mi~zy obutonem a ooniOmaJIJ.em. 
Według opisu profHu Krausego .(8) na głębokości 

562,50 m następuje wyraźna zmlana w wykształceniu 
osadu, chociaż Krause uznał ją za ledwie zauwa­
:alną. Do głębokości 562,50 m sięga piaskowiec glau­
konitowy, a poniżej występuje gruba. seria szarego, 
mikowego, ilastego piaskowca, która należy już do 
jury. 

Osady górnego kimerydu, s'ięga:jące do głębokości 
624,00 m, mają doskonałe i liczne dowody paleon­
tologiczne opracowane przez Krausego (8) i zrewido­
wane przez Brlnkma'n:na, a mianowicie: Cardio~eras 
krausei S a l f., Aulacostephanus subundora.e P a v 1., 
Aspidoceras acanthicum O .p p.,· Perisphinctes af. 
eumelus d'O rb., Exogyra virgula G o l d f . oraz 
liczne m;ałźe i ra:mien'ionogi. Ni:żsże części profilu 
aź ·do .692 m Krause uznał za tak zwany ,,Koralle­
noolith". Na podstawie opisu próbek można jednak 
przypuszczać, źe do głę·bolkości ok. 650 m sięgają 
osady dolnego kimerydu .(a być może nawet głębiej), 
a do głębokości 694 m osady oolitowego, wapienno-
marglistego astartu. . 

Poniżej głębokości 694 m następuje dość gwał­
towna :mniana osadów wapienlnych, które przechodzą 
w piaskowce i .iły z wkładkami twardych margli 
z gąbkami. Z części profilu od 700 do 750 m Krause 
i Brinkma;nn wymieniają: Opelia sp. aff. lingulatae 
Q u. Cardioceras al ternans B u c h oraz Cardioce­
ra.s 'd. alternans B u c h. Na podstawie tych· ska­
mieniałości część profilu do głębokości ok. 750 m 
zaliczam do rauraku i argowu. 

Szare piaskowce z muskowitem, z wkładkami bi­
tumie7!nych; wapnistych . pl!askowców i szare margile 
ilaste do głębokości 758 m zaliczam do newizu na 
podstawie przewod~ich amonitów: Peltoceras ardu­
ennensis d'O rb., Cardioceras cf, corda.tum S o w. 
i Cardioceras sp. 

Krause (8) wymien'ia z interwału 746-7<54 m trzy 
małe ~ndeoidne okazy Macrocephalites sep. na,dmie­
niając, że nie są one podobne do żadnego ze _znanych 
gatunków i że ich stan zachowania nie zezwala na 
doklaidne oz:i1a'OZ'e1lie. Nde 'Wicl'a!ją.c się w analizę tego · 
oznaczenia, a to z powodu braku bliższego opisu · 
i rycin, należy zazntaczyć, że z pewnością trzy wy­
mienione egzemplarze· na~eżą do innego rodzaju i nie 
ł'epretr.eldbują !typOIWY'C'b dla kelowe:ju maktroce:faUttów. · 

· Z obszaru Europy nie znany jest dotychczas ani 
·jeden · fakt współwystępowania makrocelfalitów z Car,.. 
dioceras alternas B u c h, ani też tym bardziej wy­
stępowanie makrorefalitów ponad osadami z Caraio­
ceras alternan8. Nie jest wykluczone, że cytowane 
przez Krausego małe, znieksztaioone okazy przed­
stawiały perisfinkty lub peltocerasy. 

Podobnie nic nie da się powiedzieć o piętnastu 
okazach znalezionych w interwa,le 729,5-758,0 m 
i oznaezonych jako Stephanoceras aff. corona.tus 
S c h l o t h. i Stephanoceras sp.. Nie jest wyklu­
czone, że okazy te mogłyby reprezentować małe osob­
niki lub wewnętrzne zwoje należące do: Peris­
phinctes bernensis, P. decurrens i P. promiscus. 
Szczególnie wewnętrzne zwoje Perisphinctes decur­
rens .mogą być "porównywane" z małym!i okazami 
Steplwnoceras coronatus S c h l o t h . 

Jest :bardzo prawdopodobne, ie l-metrowa warstwa 
od 758 do 759 m wy!klształoona dalko srz..ary margiel 
ilasty z muskowitem, oolitami i konkrecjami mar­
kasytu - przedstawia osad dywezu. 

Jak wyn~ka z opisu Krausego (8, str. 302, 303), 
w profilu Li<Wba.rku Warm, poniżej głębokości 
759 m występuje warstwa bu1asta, której grubość 
wynosi mniej niż l m, 

Z głębokości 759/59 m - 759/60 m pochodzą cztery 
"Ottomalki" o OOC'hach WSkazują.cycch na. 00, źe · po­
chodzą z warstwy bulastej, która zapewne została 
rozwiercona w tym otworze. Otoczak większy przed­
stawia wapień oolitowy, częściowo krystaliczny, par­
tiami plamisty (fosforytowe części?) o powierzchni 
nierównej i chropowatej, z rurką serpuli na po­
wierzchni. Otoczak mnie<jszy był mniej twardy i zwię­
zły, ~budowany z jasnego materiału ilasto-wapienno­
-piaszczystego z nielicznymi oolitami. Dwa · pozostałe 
"otoczaki", wieilko"ści kurzego jaja, odznaczały się 
również nieregulamą, chropowatą i pozałamywaną 
pawiea'ZIChln.ią. Były one mudowane z .szarego <i ciem­
noszarego ~lastego wapienia. Na: powierzchni otoczaka 
znajdowały się pojedyncze serpule, a w otoczaku 
tkwił skałotocz. Krause podkreślił, że dwa ostatnie 
opisane kawałki skały na1eżałoby traktować jako 
,toczeńce powiSitałe m Siibu, a lnie jaJko n.onnalne 
otoczaki. ·· 

Opis · Krausego całlk:iem wyraźnie wskazuje, ze 
mamy tu do czynienia z warstwą bulastą górnego 
kelo'weju. O wieku jej świadczy fauna przewodnia 
cy,towana. z waxstlw IPOdśctela(jących. B~redlndo 
pod warstwą bulastą leżą jasne i szarożółte margli­
ste wapienie oolitowe z fauną, sięga~ące do głębo-
. kości 760 m. Poni'Żej, do głębokości 763 m, wys,tę­
pują brązowe i szarobrąz.owe, p'iaszczyste wapienie 
ool·itowe z ·fauną. Według ·Brinkmanna jest to szary 
piaszezysty margiel z miką i toczeńcami szarobrą-:­
zowego drobnoZiarnistego oolitycznego wapienia. (Być 
może, są to części warst-wy bulastej wtłoczone przy 
wierceniu? - dap. J. Z.). Fauna zawarta w tych _wa­
pieniach ws]{lazuje, że należą one do najniżS'Zego po­
rz.dblnu gÓl'lllego keliOIWejiU orarz do górnej części dol­
nego keloweju. Występują tu między innymi: Cosmo­
ceras jason R e l n., Cosmoceras enodatum N i k., 
Erymnoceras caronatum Brug., Perisphinctes cur,- . 
vicosta O p p., Rhynchonella "varians", terebra­
tule, liczne małie i śHmaki. 

Amondlty lte, d:ak IPQd31je Br~alllll za•wa.r.te są 
w części 1'\dzenia IOid 759 do 730 m. Do 760 m s.ięga 
więc gÓl'llly !lrel.owea. · WaJ1131tiwy do 763 m s.tamo:w!iłyby 
za•tem dolny lkeloweij. MiążsZ101Ść 4-<m.e.tlrowa całego ke"' 
llaweljiU batrd.zlo dl<:li:l!rze poktryiWa się IZe ZIUllllymi dotych­
ICIZaS jego grubości:alm.i na Ni<ŻU Pols«dm, gdzie osady 
górnego i dolnego keloweju są udowodnione paleon­
toLogicznie. Przeprowadzenie przez Br'inkmanna gra­
nicy dolnego keloweju na głębokooci 806 m i o];{reoo 
ślenie grubości keloweju · na 50 m jest · niczym n\i.e 
uzasadnione, tym bardziej że rodzaj skał poniźej 
763 m, ja:k mozna wnioskować 'Z próbek płu<:żko;­
wych, jest obcy dobrze poznanemu u nas keloweJOWl. 

Do głębokości 806 m brak próbek rdzeniowych. 
Próbki płuc~kowe według opisu Krausego 1(8) wy­
lkarzują do głębokiośdi '765 m szare, ilaste piask!i · 
z muskowitem i otwornicami; do głębokości 779 m · 
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ja1>fi0szate, · nieznaćznie ilaste, wapniste piaski 
rz. miką, gdallilronitem d okrnl<!'haani slrol'l.q) wreszcie 
niżej do 806 m jasnoszare piaski jak wy·żej jednak 
bez domieszki ·iłu. Według rewizji Br'inkmanna do 
głębokości 769 m sięgalją szare Nas,te piaski z miką 
i glaukoni-tem a do 806 m. szare p'iaski z okruchami 
skorup. 
Całą · tę serię na podstawie porównań litologicz­

nych z obszarem niżu zaliczam do batonu - za­
pewne górnego. Występowanie tu ni:żlszego batonu 
i niższych części doggeru j.est bardzo mało prawdo- · 
podobne. 

Próby rozen'iowe r<>zpoczynają się na głębokości 
827 m. Ich litologkzne wy.ks~tałcenie wskazuje na 
przynależność do liasu. Bardzo możliwe, że Tepre­
zentują one tak zwaną serię esteriową górnego liasu 
(10, 11). 

Tornqu'ist i Brinkmann uważali, że warstwy od 
806 m (lub 827 m) do 900 m na·leiy zaliczyć do ba­
tonu. Brinkmann uwzględnił nawet możliwość istnie­
nia w tym kompleksie ta~e .i wa.mtw niższego 
doggeru. Obydwaj ci autorzy uzna,li kompleks tych 
warstw za facja[ny odpowiednik morskiego batonu 
i ni~szego doggeru na obszarach zachodnich i okre­
ślili go mianem serii fluwialnej. 

Tor.Iiquist (13, str. 40, 42) co do ich wieku wyraził 
się nawet jeszcze w następujący sposób: " .. .stwier­
dzone pod keiowejem w Lidzbai.1ku osady estuario­
we - piaskowce i iły, pozbawione skamieniałości 
można traJk.tować daJko eik'Wilwailant dolnego doggel'IU 
rozwiniętego w facji wschodniej ... Ponieważ na za­
chodzie podobne utwory występują ponad środko­
wym liasem, to nasze utwory, 'które podścielają 
piaskowce monskiego keloweju, mogą ,być osadami 
dolnego doggeru. Takie ujęcie stratygrnficzne jest 
możliwe, choć brak na to dowodów paleontologicz­
nych". (Tłum. J. Z.). 

Brinkmann nie podtrzymał tego litologicznego po­
równania. Oparł się raczej na przesłank>ach paleo­
geograficznych, podkreślając, że transgresja dolnego 
doggeru .i batonu na Litwie i Mazurach nie odbyła 
się w facji morskiej, a•le że odpowiedniki morskich 
OSadÓW tOOlnego do,ggel"U i batonu lllruSIZą sdę tflu .znaJj­
dować. Wynjlka z tego, że ~Pr.ZYliął on ciągłość sedy­
lll€1lltaJCY\iną d stopniowe przejście od osadów limnicz­
IIlyiCh do morskich. 

Z opisu fragmentów rdzenia raczej wynika, że 
mamy tu do czynienia z tak zwaną serią esteriową 
górnego l'ia6u, · bardzo rozpowszechnioną na Niżu 
Polskim. Nie · ma potrzeby przyjmować ciągłości 
sedymentacyjnej, ponieważ między osadtarni liasu 
i doggeru w wielu miejscach stwierdzono luki stra­
tygraficzne i są one z paleogeograficznego punktu 
widzenia całkowicie usprawiedl'iwione. To zjawislko 
należy tym bardziej podkreślić w stosunku do ob­
szarów peryferycznych dla . transgresjd doggeru, 
a takim obszarem z pewnością jest teren platformy 
wschodnioeuropejskiej. Pokrywały ją śródlądowe 
zbiorniki wodne Uasu w okresach ich maksymalnego 
rozprzestrzenienia, docierały na nią transgresje dog­
geru o maksymalnym zaSięgu. Wszelkie tendencje 
do kurczenia się zbiorniików tak lądowych, jak i mor­
skich były rejestrowane przede wszystkim na plat­
formie epikontynentalnej. Dlatego też właśnie tam 
należy się spodzieWać najczęstszych luk. Można 
przypuszczać, że po okresie sedymentacyjnym serui 
esteriowej nastąpiło osuszenie obszaru i przerwa 
w sedymentacji odpowiada1ąca najwyższemu liasowi 
(piaskowce łysieokie) oraz dolnemu doggerowi. Obszar 
został zalany z ·powrotem w czaSie · maksymalnego 
rozprzestrzenienia transgresji doggeru - a więc 
w batonie. Pia.szczY'Ste osady z . wkładkami iłów 
w ~zęści rdzenia od głębokości 763 do 806 m przed­
stawiają zatem · typ osadów pasa przybrzeżnego, 
a więc terenów peryferycznych zbiornilka batoń­
skiego. 

Próbki skał od 806 do 900 m mają wykształcenie 
lit9logiczne zupełnie typowe dla limnicznego liasu, 
który już dobrze jest poznany na Niżu Polskim. 
Ogólne rozważanie pale<>geogra:tliczne, powszechne 
skrócenie profili w północnej i północno-wschodniej 
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Polsce tak w liasie; jak i w doggerze na~azuje uznać 
za słuszne pierwotne oznaczenie Krausego i utwory 
te potraktować jako górn<>łiarowe, z tym że według 
najwdększego prawdopodobieństwa reprezentują one 
w górnej części serię esteriową w normalnym wy­
kształceniu. Wskazuje na to zielona i czasem tylko 
pstra bal'Wa iłowców i piaskowców, obfitość musko­
witu 9l'az brązowożółte żelaziaki !ilaste charaktery­
styczne dla serii esteriowej. Niższa: część profi'lu 
może T~ać ognilwa środkowego, a może 
nawet .i dolnego liasu. Jednak dokładniejsze okre­
ślen:ie będzie możltiwe dopiero na podstawie szcze­
gółowych porównań z dobrze opr-acowanymi profi- . 
lami liasu innych wierceń tego regionu. 

* 
OTWOR W LAB IA WIE wykonany również przed 

I wojną światową ma ścisły związek z profilem 
Lidzbarku Warmińskiego. F·ragmentaryczne i ogólne 
dane dotyczące profilu tego wiercenia podał 
A. Jent'Lsch (3) a następnie Krause ,(7) dokonał re­
wizji 1pod2iału stratyg·raficznego przy okazji OI}ra­
cowywania otworu w TY'l.ży, Dane Jentzscha i Krau­
sego zezwalają na darlszą, bardziej sz~gółową 
reinterpretację - szczególnie profilu osadów juralj­
skich, których dokładniejsza stratygrafia ma duże 
znaczenie dla ·wszelkich prób zestawień paleogeogra­
ficznych. Po reinterpretacji podział stratygraficzny 
warstw przedstawia się następująco: 
Wysdkość otworu npm - 3,15 m 

_9,C!I!. ::-:- _ ~j!.,OQ.. ro.. Cey,[art.Qr.:~:~ 
- 139,00 m Mastrycht 
- 173,50 m Kampan 

- 204,00 m Salllton, koniak 
- ;!70,00 m ~1,1ron, cęną_i-Ąąp,. a!b. 
- 350,00 m Raurak, argow 
- 366,00 m Newlz 
- 368,00 m Dywez l kelowej 
- 407,00 m Baton . 

Na podstawtie analizy makrofauny Krause (7) usta­
lił granicę między mastrychtem a kampanem na głę­
bok<l6ei o'k. 139"00 ~· Do 173,50 m sięgają na pewno 
os~dy .ka~J?~U, ktorego dolna granica może znaj­
duJe się mzeJ, ale z powodu braku próbek rdzenio­
wych i luki w opisie pro:tlitlu nie da się obecnie 
o niej nic powiedzieć. 

Z części prof.ilu od 173,50 do 189,00 m zachowana 
była pr«?bka ilastego łupku wapnistego z piaskiem, 
muskowitem . i glaukonitem. . Przeszlamowanie tej 
PTóbk.i nie dało wynilków, ale KTaruse nadlmi.e·nił że 
w innym \WeTcen~u labiawskim niewątpliwie gÓrna 
kre'da sięgała do 193,00 m - przy czym była to 
końcowa głębokość tego wiercenia. · 

Z otworu Labiawa zachowały się z interwału 
109-204 m prawdopodonie próbki płuczkowe w po­
staci luźnego pias-ku glaukonitowego. C. A. Wicher 
dokładnlie zbadał mikrofaunę wy·szlamowaną z próbek 
od 109 do 152 m i orzekł, że zawierała ona formy 
górnokredowe. Jedna próbka z części rdzen1a od 
152 do 204 m po dokładnym zbadaniu również wy­
kazała mikrofaunę górnej kredy. Pozostałe próbki 
z tego interwału przegtlądnięte zostały przeto przez 
Wichera pobieżnie i również określone jako górno­
kredowe. · Krause wyciągnął stąd wniosek, że gra­
nica kreda - jura powinna się znajdować poniżej 
2M m · . · · 

Z głębokości od 204 do 270 m brak jest jakich­
kOlwiek danych. Bardzo możliwe, że wJercenie do 
tej głębokości prowadzone było bez pobierania pró­
be'k. W tej części profilu może ibyć zawarty, · jak 
nadmienił Krause, turon i cenoman, ale dowodów 
bezpośrednich na to nie ma. Jako po$-redni dowód 
na dst'tli.enie turonu może posłużyć fakt przebicia 
turonu w facji ilastej w R. G. Carnitten w Sambii 
oraz, podobnie jak cytowany w opisie stratygrafii 
wiercetlłia Lidztbark Warm., fakt znalezienia przez 
Beurlena (l) w okolicy Królewca narzutniaka turoń­
skiegQ. świadczy on o rozprzestrzenieniu osadów 
turonu, obejmującym całą Sambię i być może obszar 
południowego Bałtyku. 



Co się tyczy JllOIŻ'liwości występowania osadów 
cenomanu i albu w Labiawie, tto i na to pytanie 
należałoby odpawiedzieć . pozytywnie. Krause (7) 
stwierdził obecność środkowego cenomanu w Tylży. 
Należy więc i dla La'biawy uznać fakt istnienia 
osadów co najmniej :środkowego cenomanu, przy 
czym zaclJ.odrLi 1jedinocze§nie pytta.nie, •czy w Lahiiawie 
nie jest on reprezentowany kompletniej? 

Dane opublikowane przez J. Kisneriusa (4-6) 
z obszarów Uitwy umożliwiają do'k<manie szczegóło­
wych porównań i wyciągnięcie wniósków. Otóż fakt, 
że na Litwie południowej i południowo-zachodnilej 
stwierdzono udokumentowane paleontologicznde osady 
koniaku i santonu o miąższości maksymalnie 45 
i 50 m, zezrwaila !PrzYdąć, .że rw LalbiCIIWie od 173,50 
do .,204,00 m były również przelbite utwory santonu 
i lffiiił#aJill - oczyw!iście o grubości odpowiednio 
mniejszej. · 

Turon, cenoman i alb niewątpliwie istnieje w La­
biawie, co rwynika znowu z danych dla obszaru 
Litwy. Srodlrowy alb ograniczony jest tylko do po­
łudnJWwej Litwy, nie ma go w zachodniej i połud­
nio~-zacho.dnietj Ubviie; wynilka z tego, że .i obmar 
Labiawy jest raczej pozbawiony środkowego alrbu. 

Osady górnego albu, cenomanu oraz turonu -
udokumentowane paleontologicznie - są rozprze­
strzenione w pOłudniowej i południowo-zachodniej 
Litwie, a górny alb nawet i w zachodniej Litwie, 
a więc 21IlaC:zmie wyż-ej geografi<:znie od ob8mro La-

. biawy. Mią:iJSZość górnego albu, cenomanu i turonu 
wynosi dla wspomnianych obszarów Litwy maksy­
malnie 110 m. Z analizy rozprzestrzenienia osadów 
górnego a~bu, cenomanu i turonu oraz •ich miąższości 
na Litwie wyn'i:ka, że w Lablawie te same utwory· 
musiały być .przebite w ~nterwale od 204 do 270 m. 

Co do możliwości występowania osadów kiimerydu, 
to należy nadmienić, że Krause (7) ustaiił, iż gra­
n'ica zalsięgu lk'imerydu musi przebiegć między Tylżą 
a IJid"ZJbarkiem Warmińskim. Osady · kimerydu 
w Lidzbarku wykształcone są w facji miękkiego 
piaskowca <ilastego. Być może, iż La.biawa znajduje 
się w strefie zasięgu bardziej brzeżnej facji kdme­
rydu, chociaż brak utworów kimerydu w Taurogach 
i na Mierzei Kurońskiej (4, 5) prawie z całkowitą 
pewnością pozwala przyjąć, że w Labiawie osa:dy 
kimerydu już nie istnieją. Mogły być one zerodo­
wane w czasie wynurzenia najwyższej jury i dolnej 
kredy albo też wcale się w Labiawie nie osadziły. 
Druga ewentuaqność wydaje się bardz.iej prawdo­
podobna. Jest również możl'iwe, że zn.ajduje się ona 
jutź poza zasięgtiem facji brzeżnej, ale w tym przy­
padku jest chyba od niej niezbyt odda~ona. 

Na l(>(ld&tawie damYICh JentZSIC'ha (3) mOIŻila od­
tworzyć dalszy proifiQ wiercen'ia. Do głębokośCli 350 m 
występują osady bliżej nieokreślonego malmu 
"w facji oksfordZkiej". Można przypuszczać, że jest 
tu repre-zentowany raurak i argow. Niżej następuje 
16 m Rów z żelaziakiem ilalstym, a pod nann 22 m 
!p'iru;ikó.w - rwe:d~ Jenrzlt.Sc'ha ~dl"du i kelorwe(ju -
z li.czną fauną amonitów i małżów, a mianowicie: 
Quenstedticeras sp., Ca.doceras sp., Cosmoceras 5\P., 
Belemnites subhastatus, Avieula milnsteri, Gervil­
lea aviculoides, Astarte sp.~ Lucina sp. i szcz;ególnie 
liczne Trigonia costata. 

Od 388 do 407 m 'Wiercenie przebijało piaski, w któ­
rych stropie od 3·88,00 do 388,50 zn:ajckYwatła się 
warstwa czarnego łupku ilastego z Pseudomonotis 
echinata. 

Profi!l w za!sialdln:iczy t:qposób .dla zre.i:Illter,pre!towania 
stratygrafii dolnego malmu i .doggeru uzupełnlił 
Krause (7). Nadmienił on, że na bliżej nieokreślonej 
głębokości wysłtępowały konkrecje fosforytowe nie­
regularnego kształtu. Po rozMciu przedstawiały one · 
brązową skałę o nierównym przełamie, nieco poro­
watą z pojedynczymi, nieregwarnymi, cienkimi prze­
rostami Pirytu. Konkrecje zawierały dość znaczną 
ilość P20s. 

W dahszej części opisu Krause podał, że na głę­
boko·ścd 368 m w Labi•awie nastąpił si·lny, katastro­
falny · wypływ wody, :który wYOOSil do góry oto­
czaki i toczeńce szarego, twardego · piaskowca wap­
nistego z obfitą fauną i pojedynczymi żelllZ'istymi 

oolitami. Według -Krausego toczeńce te podobne są 
do skał narzutniaków keiowej.sk!i.ch. W toczeńcach · 
znajduje się obfity detrytoo skorupek fauny, głów­
nie belem/nitów i ślimaków. Po rozpuszczeniu w kwa­
sie solnym skała rozpada się na piasek kwarcowy, 
skalenie .i oolity żelaiiste. W niektórych ziarnach 
kwarcu znajdują się igły promienic a także wrośnięty 
apatyt. · · · 

Dane Jentzscha i Krausego pozwalają na tle zna-' 
jomości dolnego oksfordu i keloweju w Polsce pół­
nocnej i północno-wschodniej odtworzyć profil tej 
częśdi wiercenia. 

Fauna amonitowa cytowana przez Jentz.scha a po­
chodząca z części wiercenia od 366 do 388 m je'St 
przewodnia dla dywezu i górnego ke>loweju . . Na 
podsta·wie tych amonitów należy oz całą pewnością · 
16 m serię iłów z żelaziakiem iilastym zaliczyć do 
newizu. Do 368 m były przewiercane prawdopo­
dobnie ilaste utwory dywezu, o którym świadczy 
Quenstedticeras sp., a następnie wanstwa bulasta 
gómego lkeloweju o n'iewielkliej j•ak zwykle miąż­
szości oraz szare piaskowce wapniste z oolitamd 
żelazistymi dolnego keloweju. Dane Krausego o kon­
krecjach fosforytowych i toczeńcach piaskowców 
wapnistych wyraźnie wskazują na to, . że i w Labia­
wie miel'iśmy normalnie wyklształconą warstwę bu­
lastą. Na przynależność warstwy ·bulastej do gór­
nego J.re<loweju wskazują: Cosmoceras sp. i Belemni­
tes subhastatus (- Hibolites calloviensis O p p), 
a o obecności utworów dolnego keloweju śwtiadczą 
cytowane przez Jent?.$cha amonity z rodzaju Cado.­
cems. 

Utwory keQoweju występowały poniżej 368,00 m, 
ponieważ na tej głębokości nastąpił wytrysk wody, 
która wynOS'iła do góry konkrecje fosforytowe i oto­
czaki keloweju z warstwy bulastej, rozerwanej pod 
naporem wody. Nie może być wątpliwości co do tego, 
że poziom wadonOOnych pj.asków zaczynał się na 
głębokości 368 m, bo z tej głębokości nast~ł silny 
wypływ wody. Można również wyobrazić sobie na­
stępujący przebieg wybuchu wody. Do głębokości 
368 m zostały przewiercone utwory newizu, dywezu, 
warstwa bulasta górnego keloweju oraz piaskowce 
wapnliste dolnego ke<low~u. Potem nastąpił silny 
wybuch 'Wody, k!tóra prZede ·w:szy'S/łikdlm WYni06iła do 
góry piase<k i powodowała powstanie dużej kawerny 
pod osadami kecl~u. Woda 'ci!snęła od dołu bez­
pośrednio na pias<kowce keloweju, które prawdopo­
dobnie spękane, opadały jako bloki w wytworzoną 
kawernę, a warstwa buLasta wskutek tego rozsypy­
wała się. 

Z tego też powodu dopiero wtedy posZC7ególne 
fragmenty skał keloweju wynoszone były stale do 
góry razem z piaSkiem, eo czyn!iło wrażenie, że 
otoczaki slmł kelowejskich znajdowały się w pias­
kach. 

Krause podał, że od głębokości 373 do 300 m 
pobieraino próbki co metr. Były to piaski kwar­
cowe, których średnica ziarn wzrastała ku dołowi. 
Wśród otoczaków kwarcowych było wiele · obtoczo­
nych skorupek małżów, m. dn. Ostrea sp. i Trigonia. 
sp. Przypuszczam, że utwory te, podobnie j ak 
i w Lidzbal1ku Warm., na1eży zaliczyć do górnego 
batonu, .a miąższość osadów dywezu i keloweju 
zamknąć w granicach ok. 2 m (w Lidzbarku Warm. 
ok. 5 m). 

Na przestrzeni Lalbiawa l - Li~ark Warm. 
obserwu~e się koiJISelkwentną zmianę facjli utworów 
batonu na lrollltakcte z keclrowejem. W strefie bar­
dziej przybrz'eżnej - a więc w Labiawie mamy 
piask'i gruboziarn.~ste ebyć może, spoiwo ilaste zo­
stało wypłuk;;me), a w Liclzbarku Wa'l'lll. .szare 
ilaste (?) piask'i średnioziarniste, ku dołowi coraz · 
rrmiej ilaste. WieQ'kooć ziarn pii'C$ku w Labiawie. 
wzrasta ku dołowi, i!looć spoiwa i'lastego w Lidz­
barku maieje ku dołowi. Związek jest więc · oczy- · 
wisty. 
Wśród piasków wiercenia Labiawa 1, sięgających 

do 407 m, występowała na głębokości 388 do 388,5 m 
WiaTSillwa czartnego łtupkJu i\lasteg(> z mi!ką, obfitują­
cego w detrytus sJrorupek fauny i liczne pseudo-
monotis echinata. · 
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Krause zaHczyi piaski z warstwą łupku ilastego 
do kel6weju. Jednakże na podstawie 4anych straty­
graficznych i litologicznych z jury mazurskiej, su­
walskiej 1 białostockiej - utwory te należy zaliczyć 
do batonu, albowiem mią.ższość keloweju w Labia­
wie szacowana przez Jentzscha i Kr.ausego na ok. 
20 m byłaby znacZ'!lie większa od grubości osiąganej 
przez keiowej w wymienionych ot?szarach. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że tak duże miąższości utworów kelo­
weju nie mog~y pawstawać na platformie wschodnio­
europejskiej, tym bardziej ze · zredukowane są na 
niej wszystkie poszczególne ogniwa stratygraficzne 
jiUry i !kredy rw IPOfl'ówn.aln:i'll z jrU!l'ą i kredą Niżu 
PolS>kiego. Nie ma więc poWQdu przypuszczać, że 
tej ogólnej tendencji redukcyjnej nie uległy wyjąt­
kowo ooady keloweju w Labiawie. Koouse poounął 
się nawet w swoich stratygraficznych r<YLWa.żan1ach 
o wiele dalej, poddając pod wątpliwość w ogóle 
obecność osadów batonu w · wierceniu Labiawa. 

Na tle dzisieJj'szej znajomości paleogeografii kelo­
weju i batonu stanowh<>lro takie jest zupełnie nie­
właściwe. ~dzi tego rówmież fakt, że w części 
wiercenia od 366 do 388 m Jentzsch m. in. wymi~mił 
Ćadoceras sp. świadczącego o najniższym keloweju. 
W takim raz!ie przyna~mniej osady od 388 do 407 m 
reprezentują z pewnością osady batonu. Jednakie 
przyp.isan'ie tak dużej miąższości utworom keloweju 
byłOI::!y, ~ak uzasadniłem porwy.żej, niewłaśoim!. 
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SUMMARY 

Bore-holes at Lidzbark Warmiński and Lablawa 
wf?!Te already performed before the Wor1d WaT I. 
Both the lithological description and the stratigraph­
ical subdivision were made by P. G. Krause (1909) 
and A. Jmtzsch (1913). Stratigrli!Phical subdivision 
was reinteTpreted in 1927 afte·r revision of fauna! 
determinabion. 

Numerous bore-holes maqe du1"ing last years m 
northern and north-eastern Poland allowed, on the 
basis of elaborations of P. G. Kraus~ and R. Brink­
mann, fur a preeise analysis of the stratigraph.ical 
profiles from Lidzbark · Warmiński and Labiawa. 
On this basis the subd~vision of Jurassie period is 
given in the accepted and applied stratigraphy in 
Poland. · 

The detailed stratigraphy of both profiles from 
Lidzbark Warmiński and Labiawa is presented in 
the article, too. · 

PE310ME 

BypOBble CKBallilłrłbi ·'B JIH,rt36apKe-BapMHHbCKOM 
H JIH6.f11Be 6blJlH npo6ypeHbl AO nepBOi!: ·MHpOBOi!: BOJł­
Hbl. JIHronorH"'ecKoe onHcaHHe H crparHrpaqmąecKoe 
pacqneHeHHe BbinOJlHeHbl rr. r. Kpayae (1909) 
H A. ElirwoM (1913). B 1927 ro,zty, nocne nepec·MOTpa 
cpayHHCTHąeCKHX onpe.rteneHH·fi, crpaTH•rpacpHąecKoe 
no.rtpaa.zteneHHe 6biJlo pęHHTepnperHpO'BaHo. MHoroąHI:­
neHHbie CK'BalliHHbi. npo6ypeHHbie <B . nocneAHHe ro.rtbi 
B ·CeBePHOJł H CeBP.oo-BocTO'IHoi!: Ilonbille no3BOJIHJIH 
npoBeCTH roąHbii!: ananHa CTpaTHrpacpHąecKoro npotfJH· 
.JI.!ł B JIH,l{36apKe-BapMHHbCKOM H Jl.!ł6.!ł.Be, OCHOBaHHOro 
Ha pa6orax rr. r. K·payae H P. BpHHKMaHHa. Ha 3TOM 
ocHoBaHHH ropa no.rtpaa.rteneHa cornacHo · o6menpHHH­
rofi H npHMeHHeMolł crparHrpacpnu. 

B crarbe TipHBe.rteHa .zteranbHaH crparHrpacpHH JIHA~ 
aGapeKoro H JIH6HBCKoro npo<lmnei!:. 

JAN KRASOŃ 
Uniwersytet Wrocławski 

CYKLE SEDYMENTACYJNE W CECHSZTYNIE DOLNQSLĄSKIM 

·l NTENSYWNE PRACE geologiczne nieprzerwanie 
· prowadZ(l:Ile od kilku lat na obszarach perspek­

tywicznych dla złó.ż cechsztyńskich, · mianowicie 
w ndecce północnosudeckiej i monoklinie przedsu-

. deckiej 1, dostarczają duŻIO cennego materiału do . 
rozważań . naukowych. 

Na podstawie analizy danych z 'głębokich wierceń 
i wyrobisk górniczych, popartych obserwacjami wy­
konanymi w terenie, aultor niniejszego artykułu 
podjął próbę 01pracowan:ia nowego 'Stratygraficznego 
podziału cechsztynu doLnośląskiego i jego ko.relacji 

• Doc. dr J. Oberc dla tej jednostki proponuje nazwll 
m o n ok n ·n li w r o cła w ska (wypowiedź w dyskusjl 
na posiedzeniu naukowym Pol. Tow. Geol. we Wrocławiu, 
dn. 14.Xll.1961 r.). 
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z cechsztynem Turyngii. Zasady nowego podziału 
zostaną szerzej omówione w osobnej rozprawie, na­
tomiast celem niniejszego artykułu jest podanie 
jedynie >kilku uwag dotyczących tego bardzo ważnego 
zagadnienia. · 

Stratygrafią cechsztynu północnosudeckiego zajmo­
wano się już od dawna. H. Dechen w 1838 r. zaliczył 
do cechsztynu tylko warstwy wapienno-margliste. 
Natomiast H. Scup~n za cechsztyn uważał jurż niemal 
całą serię wanstw dzi..ś w.liczoną do tej formacji. 
Następnie mo.żna by wymien1ić dużo nazwisk geo­
logów, którzy w pracach swoich omawiają ten pro­
blem. Na szczególną jednak uwagę zasługują pooce 
H. Scupina (9), H: Riedel i O. Eisentrauta (1). Z okre-

. su powojennego należy wymienić przede wszyst'kim 


